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A R T Y K U Ł Y  R E C E N Z Y J N E ,  R E C E N Z J E ,  
N O T Y  R E C E N Z Y J N E

Doświadczane, opisywane, symboliczne. Ciało w dyskursach kulturo­
wych, pod redakcją Katarzyny Ł e ń s k i e j - B ą k  i Magdaleny S z t a n ­
da r y ,  Stromata Anthropologica, 3, Wydawnictwo Uniwersytetu Opolskiego, 
Opole 2008, s. 431.

Historia od dziesiątków lat interesuje się osiągnięciami antropologii kulturowej oraz 
wiedzy o kulturze, chętnie też korzysta z ich metod i ustaleń. Historycy zajmujący się 
dziejami ciała tym bardziej powinni obserwować, co nurtuje pokrewne dyscypliny. 
Dlatego też warto sięgnąć po omawiany zbiór artykułów. Sama nazwa serii „Stromata 
Anthropologica” wskazuje, że jej celem jest podejmowanie tematyki antropologicznej 
w najszerszym tego słowa znaczeniu i w interdyscyplinarnym ujęciu. Recenzowany tom 
poświęcono antropologii ciała — dziedzinie przeżywającej bujny rozwój w ciągu ostat­
nich kilkunastu lat. Zbiór składa się z 32 artykułów napisanych przez badaczy rozma­
itych specjalności: antropologów, etnologów, literaturoznawców, historyków sztuki, mu­
zykologów, kulturoznawców, medioznawców, socjologów i teologów z wielu polskich 
ośrodków akademickich. Na liście autorów brakuje natomiast historyków, jeśli nie liczyć 
Marcina S t a b r o w s k i e g o ,  który reprezentował jednak wrocławskie kulturoznawstwo.

Tom rozpoczyna wprowadzenie Magdaleny S z t a n d a r y  zatytułowane „[Czy] 
Każdy jest panem swojego ciała... [?]” (s. 7-10), które nie wychodzi poza gładkie ogól­
niki. Za rzeczywisty wstęp można uznać pierwszy artykuł w zbiorze, autorstwa Zbigniewa 
Li be r y ,  zatytułowany „Antropologia ciała” (s. 11-24). Wbrew tak szerokiemu sformu­
łowaniu tematu autor nie zamierzał na kilkunastu stronach scharakteryzować całej dzie­
dziny badań nazywanej antropologią ciała. Przedstawił raczej historyczny zarys boryka­
nia się przez etnografię i antropologię kulturową z dychotomicznym podziałem człowieka 
na duszę i ciało, wskazując na związki między poglądami klasyków tych dziedzin nauki 
a przemianami poglądów filozoficznych na kwestię ciała w XX w. W ostatecznym ra­
chunku autor wypowiedział się za całościowym traktowaniem człowieka jako „owocu 
kompromisu dziedzictwa biologicznego, biografii, życia społecznego i kultury” (s. 24), 
wyciągając paradoksalny wniosek, że antropologia ciała nie jest możliwa. W istocie cho­
dziło mu jednak o zanegowanie samoistności tej dziedziny badań, jako odwołującej się 
do nieaktualnej dychotomii dusza/ciało. W takim ujęciu antropologia ciała może być — 
jego zdaniem — co najwyżej aspektem antropologii kultury.

W intrygującej, choć chyba niezamierzonej opozycji do postulatów krakowskiego 
etnologa znalazł się zatem kolejny artykuł tomu, „Osobliwość morfologiczna ciała ludz­
kiego” (s. 25-35) Wioletty N o w a c z e w s k i e j ,  reprezentantki czołowego (a przynaj­
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mniej najbardziej aktyw nego w  m ediach) środow iska szerzącego w  Polsce poglądy so ­
cjob io log iczne —  K atedry  A ntropologii U niw ersy te tu  W rocław skiego. A utorka 
scharak teryzow ała ciało człow ieka w  kontekście ew olucji, po czym  stw ierdziła , że „psy ­
ch ika tej isto ty  i to, co się na n ią  sk łada —  nazyw ane dum nie » ludzkim  sposobem  m yśle­
nia« —  zostały  ukształtow ane w  w yniku  m ilionów  la t w alk i o p rze trw an ie” (s. 34). Przy 
tak  redukcjonistycznej w izji cz łow ieka nie m oże dziw ić naiw ność kończących  tekst 
py tań  typu  „k im  w ięc osta teczn ie je s te śm y ?” . N a szczęście au torka pow strzym ała  się od 
udzie lan ia  na nie jednoznacznej odpow iedzi.

K olejne dw a artykuły zb ioru  p rezen tu ją  d la  odm iany podejście  teologiczne. Tekst 
„C iało ludzkie w  u jęciu  b ib lijnym ” (s. 3 7 -5 5 ) F ranciszka M. R o s i ń s k i e g o  po rządku ­
je  w zm ianki o ciele w  P iśm ie Św iętym , p rzedstaw ia  je  w  kontekście h isto rycznym  i k u l­
tu row ym  oraz w yjaśn ia b ib lijn ą  sym bolikę części ciała, zarazem  przekonując czyteln ika, 
że B ib lia  zasadniczo odnosi się do c iała  afirm atyw nie i pozytyw nie. A rtykuł M irosław a 
L e n a r t a  pt. „Ecce homo. M an ifestacja  doskonałości w  upokorzonym  i um ęczonym  
c ie le” (s. 57 -6 3 ) stanow i natom iast sw ego rodzaju  m edytację nad codziennym  cierp ie­
n iem  człow ieka, postrzeganym  p rzez pryzm at m ęki Chrystusa. Tekst ten  pozbaw iony  je s t 
je d n ak  znaczenia naukow ego.

W  kręgu  źródeł chrześcijańskiej w izji c ielesności pozostał rów nież ko lejny artykuł: 
„C iało w  pog lądach  O jców  P ustyn i” K atarzyny Ł e ń s k i e j - B ą k  (s. 6 5 -8 4 ). A utorka 
analizuje w  n im  koncepcję cielesności, rep rezen tow aną przez w czesnochrześc ijańsk ich  
pustelników , k tó rych  —  w obec w niosków  F ranciszka R osińsk iego  o afirm atyw nym  sto ­
sunku P ism a Św iętego do c ia ła  —  należałoby obciążyć w in ą  za u trw alen ie się w  m yś­
li chrześcijańskiej radykalnego p rzeciw staw ien ia  duszy i ciała, po tęp ien ia  cielesności 
i seksualności. Z ebrany przez badaczkę m ateria ł po tw ierdza tezę, że p rak tyk i ascetyczne 
oznaczały  w alkę z w łasnym  ciałem  i poniżan ie go na rzecz duszy, zw raca je d n ak  uw agę, 
że asceza nie b y ła  celem  sam ym  w sobie, lecz jed y n ie  środkiem  do osiągn ięcia cnoty 
i w olności w ew nętrznej.

Z p roblem em  zdekodow ania chrześcijańskiej w izji c ielesności starł się rów nież 
M arc in  S tabrow ski w  artykule „»N ieb ieska sukienka« i »plugastw o przebrzydłe«  czyli 
ciało w  X V II-w ieczn y ch  kazan iach  jezu ic k ic h ” (s. 85 -90 ). U kazując dw ie, fundam ental­
nie sprzeczne w izje c ia ła  w  kaznodziejstw ie barokow ym , au to r zastanaw ia się nad zna le­
zien iem  d la n ich  w spólnego  m ianow nika, k tóry  pozw oliłby  na uznanie in tegralności 
św iata w yobrażeń  ich  tw órców . R ozw iązanie tego prob lem u S tabrow ski znajduje u... 
K artezjusza, w skazując na funkcjonow anie w  kaznodziejstw ie jezu ick im  X V II w. w izji 
c iała  ludzkiego jak o  „przedm iotu  duszy” , pozbaw ionego w łasnej tożsam ości, a  zatem  
uzależn ionego  —  rów nież pod  w zględem  aksjo tycznym  —  od  uczuć i rozum u.

P io tr  K o w a l s k i  w  artykule „C iało w  opresji. Z abijan ie w  »C hronografii«  A ndrzeja 
K om onieck iego” (s. 91 -1 0 6 ) p rzeanalizow ał zapisy o m orderstw ach  i egzekucjach  
w  osiem nastow iecznej p row incjonalnej k ron ice  m ieszczańskiej w  poszuk iw an iu  specy­
ficznej w izji c ielesności, ja k a  w yłan ia się z opisów  funkcjonow ania w czesnonow ożytne- 
go p raw a karnego. Jo lan ta Ł u g o w s k a  zastanaw ia się natom iast „C zy bohaterow ie lu ­
dow ych ba jek  m ają  c ia ła?” (s. 107-115). A naliza  baśn i b rac i G rim m  każe je j odpow iedzieć 
na to  py tan ie raczej przecząco. C iało bohatera  bajk i m agicznej zdaje się być ciałem  tylko 
o ty le , o ile służy konw encjom  fabularnym , a b ohater w  istocie działa  w  św iecie p o zb a­
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wionym barier naturalnych, izolowany od środowiska i czasu historycznego, a co za tym 
idzie, również od cielesności.

Bardzo szeroki zakres problemów poruszyła Katarzyna K o s s a k o w s k a - J a r o s z  
w artykule „Ciało metaforyczne i fizyczne. Wyobrażenia o przykładnym życiu kobiet 
w XIX wieku a rzeczywiste postawy Górnoślązaczek” (s. 117-140). Ciało i stosunek do 
niego stały się tylko jednym z wielu wątków tego opracowania, pokazującego splot roz­
maitych uwarunkowań kształtujących kulturę Górnego Śląska. W kwestii cielesności 
szczególnie interesujące wydaje się ukazanie zderzenia dwóch koncepcji dyscyplinowa­
nia ciała: „tradycyjnej” — drobnomieszczańskiej i religijnej o akcencie narodowym, 
z „modernistyczną” — związaną z tworzeniem się społeczeństwa konsumpcyjnego.

Tematyką górnośląską zajęła się również Dorota Ś w i t a ł a - T r y b e k  w artykule 
„Ciała zmasakrowane. Ofiary katastrof górniczych” (s. 141-151). Ciekawe wyniki badań 
terenowych nad katastrofami górniczymi w świadomości mieszkańców regionu okazały 
się jednak niewystarczające, aby głębiej przeanalizować problem ciała okaleczonego 
w wyniku wypadku w kopalni. Można odnieść wrażenie, że tragizm tej sytuacji pow­
strzymywał zarówno informatorów autorki, jak i ją  samą przed bliższym przyjrzeniem 
się tej kwestii.

Osobną grupę stanowią opracowania o charakterze literaturoznawczym. Wszystkie 
one traktują ciało jako wątek artystyczny, służący świadomej kreacji dzieła literackiego 
i zaledwie w znikomym stopniu odwołują się do metod i tematyki antropologicznej. Maria 
Ta r n o  g ó r s k a  w opracowaniu „Ciało ekscentryczne (wariant komiczny)” (s. 177-189) 
wprowadza czytelnika w nonsensowny świat limeryków, pokazując rolę deformacji ciała 
i cielesnego komizmu w ekscentryczności, której dyskursem posługuje się ten gatunek 
literacki. Wojciech K ę d z i e r z a w s k i ,  przedstawiając „Ciało w przestrzeni burżuazyj- 
nego miasta w »Ziemi obiecanej« Władysława Reymonta” (s. 191-204), śledzi rolę opi­
sów cielesności dla „społecznej wyobraźni” tego autora. Krystyna M o d r z e j e w s k a  
omawia „Nieznośny ciężar ciała w teatrze Becketta” (s. 285-294), pokazując wagę tego 
wątku w sztukach irlandzkiego dramatopisarza. Natomiast artykuł Bogusława B e d n a r ­
ka  „Ciało w »Wielkim zwierciadle przykładów«” (s. 153-175), stanowi w zasadzie upo­
rządkowany rzeczowo katalog wzmianek, jakie autor znalazł w przywołanym w tytule 
źródle, poruszających rozmaite tematy związane z cielesnością, począwszy od postu, 
a skończywszy na sodomii. Tekst pt. „Co kryje wiktoriański kostium? Tajemnice i oczy­
wistości cielesne w »Szkarłatnym płatku i białym« Michela Fabera” (s. 205-214) Adriany 
C e l i ń s k i e j  to dość standardowa analiza powieści. Wątek cielesności pojawia się tu 
niejako „naturalnie”, gdyż jej główną bohaterką jest prostytutka. Jeszcze mniej wspólne­
go z tematyką zbioru mają „Rozważania o »Gołębiu« Patricka Süskinda” (s. 215-222) 
autorstwa Ireny Jo ki el .  Autorka nawet nie kryje, że interesują ją  przede wszystkim 
wątki egzystencjalne noweli, a o ciele (bohatera utworu) wspomina tylko marginalnie. 
Na tym tle pozytywnie wyróżnia się opracowanie Hanny J a x y - R o ż e n  „Strategie cie­
lesności. O prozie Ingi Iwasiów i Anny Janko” (s. 223-234), w którym autorka świado­
mie zastosowała metody krytyki feministycznej, odwołując się przede wszystkim do 
Hélène C i x o u s i Elaine S h o w a l t e r  i ich rozumienia kobiecego pisarstwa jako wy­
pływającego z ciała i do niego się wciąż odnoszącego.
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N a pogran iczu  literaturoznaw stw a i film oznaw stw a znajduje się artykuł E lżbiety  
L u b c z y ń s k i e j - J e z i o r n e j  „»W  zdrow ym  ciele zdrow y duch«. O chorym  ciele 
i z łym  duchu  w  horrorze sa tan istycznym ” (s. 2 3 5 -2 4 5 ), choć pew nie lepiej by łoby  nap i­
sać, że je s t  to studium  z zakresu  bad ań  nad k u ltu rą  popularną. C ielesność w  tym  nurcie 
konsum pcji kulturalnej stanow i zagadnienie, k tóre zarów no odbiorcy, ja k  i badaczow i 
narzuca się n iem al autom atycznie. P roblem  po lega na tym , że w izja  egzorcyzm ów , czar­
nych  m szy itp. w  popularnych  horrorach  stanow i zazw yczaj w ulgaryzację w ierzeń  
i m itów  kulturow ych. A nalizow anie tych  uproszczonych  p rzedstaw ień  w  perspektyw ie 
an tropologicznej bo leśn ie  pokazuje ich  jednow ym iarow ość, ale nie m ów i nic now ego 
o w yobrażen iach  dem onologicznych. Z drugiej strony horrory  są  dziełam i w ybitn ie k u l­
tu ro tw órczym i —  tow arzyszy im  o toczka skrupu latnych  studiów  tw orzonych  przez ich  
w ielb icieli, rozpow szechn ianych  obecnie przede w szystk im  w  Internecie, posiadających  
czasem  isto tn ie dużą w artość rzeczow ą. O pracow anie naukow e pow inno je d n ak  w znieść 
się ponad  m etody i sty listykę tej am atorskiej tw órczości, co autorce artykułu  nie do 
końca się udało.

C iekaw sze rezultaty  osiągnął A rkadiusz L e w i c k i  w  artykule „Przygody film ow e­
go ciała. C ielesność w  serii film ów  o B ondzie” (s. 295 -3 0 6 ) pokazując, na przykładzie 
w ątku  m arginalnego z punk tu  w idzen ia  treśc i film ów , przem iany obrazu  płc i i c iała  
w  kultu rze m asow ej osta tn ich  k ilkudziesięc iu  lat, od  p ierw szego film u  o superagencie 
Jam esie B ondzie poczynając (czyli od 1962 r.)

In trygująco  b rzm i ty tu ł studium  M ichała  B ł a ż e j e w s k i e g o :  „B ach  i Słowo w cie­
lone” (s. 247 -267 ). A rtykuł okazuje się je d n ak  an a lizą  tekstów  kan ta t i pasji Jana 
S ebastiana B acha z n iew ielk im  dodatk iem  uw ag m uzykologicznych. Trudno się dopa­
trzyć jak ieg o ś zw iązku  tego opracow ania z tem atyką  cielesności poza takim , że utw ory 
B acha m iały charak ter chrześcijańsk i, a w  chrześcijaństw ie k luczow ym  zagadnien iem  
je s t  W cielenie. W  ten  sposób m ożna w szakże przyporządkow ać an tropologii c ia ła  dow ol­
ny przejaw  kultury  chrześcijańskiej.

W ięcej m ożna byłoby się spodziewać również po artykule Jowity J a g l i „»Rozczłon­
kow ane« ciało  w  europejsk ich  w o tach  m alow anych  jak o  obraz choroby” (s. 269 -283 ). 
A utorka w  ciekaw y sposób zaprezen tow ała ten  typ  w yobrażeń, ich  pochodzenie, typo lo ­
gię i stosunek  do innych  typów  przedstaw ień  w otyw nych, za trzym ała się je d n ak  przed  
p ró b ą  pogłębionej in te rp re tac ji ku ltu row ego i relig ijnego  znaczenia p lastycznych  w y­
obrażeń  części ciała, w y tw arzanych  ja k o  dary w otyw ne.

W  artykule „C iało —  pow ierzchn ia transg resji” (s. 307 -3 1 8 ) Janusz B a r a ń s k i  
w  erudycyjny sposób przyw ołu je przykłady zachow ań ku ltu row ych  z całego chyba św ia­
ta  i kom pilu je je  z rozm aitym i u jęciam i teoretycznym i, począw szy od M arcela  M  a u  s s a 
po P ie rre ’a B o u r d i e u ,  w  celu  ukazan ia  funkcji uk ryw an ia i okazyw ania ciała, jego  
m odyfikacji, up iększan ia  i ub ierania. W  zw iązku  z tym  tekstem  pow staje je d n ak  pytanie, 
do jak ieg o  stopnia m ożna w yciągać w niosk i o charak terze ogólnym  z zarejestrow anych  
etnograficzn ie p rak tyk  m arg inalnych  lub endem icznych, tak ich  ja k  p ierc in g  narządów  
p łc iow ych  albo kuw ada, czy li im itow anie przez o jca  podczas porodu  zachow ania rodzą­
cej. P onadto  liczba poruszonych  pow ierzchow nie w ątków  spraw ia w rażenie, że au to r nie 
zapanow ał nad zebranym  m ateriałem , bądź też  z p rem edy tac ją  w ykorzysta ł go do ekw ili- 
b ry styk i in telektualnej.
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N iem niej erudycyjny je s t  tek st K rzyszto fa  P io tra  S k o w r o ń s k i e g o  „Gęby, m iny 
i grym asy. A ksjo log ia tw arzy w  estetyce defo rm acji” (s. 319 -336 ). W  tym  w ypadku je d ­
nak au to r zaproponow ał zw artą  koncepcję in terp retow an ia deform acji w  kontekście ak ­
sjo logii tw arzy, w yróżniając dziesięć sposobów  je j rozum ienia i odw ołując się do p rzy ­
k ładów  z rozm aitych  dziedz in  h isto rii kultury  X X  w. (od m alarstw a kubistycznego  po 
im age  gw iazd  m uzyki pop).

Z w arty  b lok  w  tom ie s tanow ią opracow ania do tyczące now ych  m ediów  m asow ych 
i różnych  przejaw ów  w spółczesnej ku ltu ry  popularnej. A utorzy tych  opracow ań św iado­
m ie posługu ją  się ka teg o rią  cielesności w  sw ych analizach, co zapew ne w ynika z m eto ­
dolog icznych  w ym agań  tej dość m łodej i dynam icznie rozw ijającej się (głów nie w  św ie- 
cie anglosaskim ) dziedziny badań. W śród tych  opracow ań ty lko jed n o  —  autorstw a Janiny 
H a j d u k - N i j  a k o w s k i  e j ,  za ty tu łow ane „E kstensja  zm ysłów  cz łow ieka w  dobie ro z­
w oju  m ediów  techn icznych” (s. 373 -3 8 2 ) —  ogran icza się do zreferow ania dyskusji te o ­
retycznej, w  tym  w ypadku odnoszącej się do tezy M arshalla  M c L u h a n a  o roli rozw oju  
techno log ii środków  przekazu  d la p rzed łużen ia  um ysłu  i c ia ła  człow ieka. P ozostałe a rty ­
kuły  staw iają  sobie za cel p rzeanalizow anie jak ieg o ś z jaw iska m edialnego i z in terp reto ­
w anie go w  odniesien iu  do w ybranych  koncepcji teoretycznych , pozw alających  na u og ó l­
n ienie w ycinkow ych  obserw acji. I tak  L ech  N i j  a k o w s k i  w  tekście „C iało w  okow ach  
m edycyny. Czy m ożliw a je s t  transgresja  c ielesna w  erze b iow ładzy?” (3 37 -355 ) testu je 
słynną koncepcję M ichela  F o u c a u l t  na różnorodnego typu  m ateria łach  in te rnetow ych  
odnoszących  się do m edycyny, tak ich  ja k  dyskusje in ternetow e na tem at ep idem ii chorób 
zakaźnych, czy po rnografia  sieciow a, odw ołu jąca się do fetyszyzm u m edycznego. M ag­
dalena S ztandara za punk t w yjśc ia  d la  sw ego tekstu  pt. „C iało i »pow roty  do natury«. 
P erspek tyw a ekologiczna w  kultu rze w spó łczesnej” (s. 357 -3 7 2 ) p rzy ję ła  popularne cza­
sopism a w egetariańsk ie i tzw. ekologiczne, aby usta lić  koncepcję c ia ła  w  n ich  lansow a­
ną. Jerzy B i n i  e w  i c z („R etoryka c ia ła  w  dyskursie po litycznym ” , s. 383 -3 9 0 ) p rześle ­
dził dyskurs polskiej debaty po litycznej w  m ed iach  m asow ych ukazując rolę c ielesnych  
m etafo r w  w ypow iedziach  polityków . Joanna G u  z i a  ł p rzebadała natom iast „M ow ę c ia­
ła  w  ta lk -sh o w  na przyk ładzie p rogram u »K uba W ojew ódzki«” (s. 417 -423 ).

Trudno je s t pow iedzieć coś now ego na tak  w yśw iechtane tem aty ja k  stosunek gw iazd 
ku ltu ry  m asow ej do c ia ła  lub w ykorzystan ie c ia ła  kobiecego w  reklam ie. K atarzynie 
K a c z o r  („C iała gw iazd” , s. 391 -407 ) udało  się je d n ak  ciekaw ie sproblem atyzow ać o b ­
szerny zespół in form acji na tem at p rak tyk  zw iązanych  z ciałem , dokonyw anych  —  w edle 
prasy  popularnej o raz źródeł in te rnetow ych  —  przez celebrytów . M niejszym  sukcesem  
zakończyły  się badan ia  M agdaleny F r a n k  na tem at „K obiece ciało w  rek lam ie” (s. 409­
416), być m oże dlatego, że ogran iczy ła się ona do system atyzacji treśc i p rzekazu  rek la­
m ow ego.

Tom  kończy tek st w  n im  najzupełniej zbędny: B artosza  J a s t r z ę b s k i e g o  „C iało 
w  strukturze codzienności” (s. 4 2 5 -4 3 1 ) —  napisany pretensjonalnym  język iem , ni to 
esej, n i to  felieton , u lep iony  z kom unałów  typu  „Pożądanie —  dzika energ ia z m rocznych  
zakam arków  by tu ” (s. 430).

O cenienie tego typu  zb ioru  studiów  je s t  w łaściw ie n iem ożliw e. Z sam ej zasady g ro ­
m adzi on  prace o różnym  poziom ie, a najw iększą jeg o  za le tą  je s t  ukazanie panoram y za ­
in teresow ań  i podejść badaw czych  p rzedstaw ic ie li rozm aitych  dziedzin  nauki. N iem niej
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jednak można się pokusić o scharakteryzowanie stanu antropologicznej refleksji o ciele 
w środowisku naukowym, w którym zbiór ten powstał. Po pierwsze daje się zauważyć, 
że nawet jeśli odrzucimy te teksty, które w publikacji naukowej nie powinny były się 
znaleźć, to zainteresowanie problematyką ciała jest w dużej mierze powierzchowne. Wie­
le artykułów znalazło się chyba w recenzowanym tomie przypadkowo, a w niektórych 
można rozpoznać dopisywanie na siłę wstępów i zakończeń, żeby odpowiadały z grubsza 
ogólnemu tematowi. Po drugie, wśród artykułów poświęconych w istocie problemowi 
cielesności część jest zwykłą wyliczanką wątków, jakie można znaleźć w badanym przez 
autora źródle. Trudno tu zatem mówić o podejściu antropologicznym, lecz raczej o „an­
tykwarycznym”. Po trzecie, w opracowaniach, których autorzy próbują zastosować pew­
ne modele interpretacyjne antropologii ciała, często nie widać głębszego namysłu nad 
ich zastosowaniem. Ich autorzy powtarzają odniesienia do kilku naukowych ikon, głów­
nie do tercetu M e r l e a u - P o n t y  — Bourdieu — Foucault. Zwłaszcza zastosowanie 
koncepcji tego ostatniego staje się uniwersalnym wytrychem interpretacyjnym, niezależ­
nie od sensowności takiej interpretacji. Charakterystyczne jest również, że wśród tej trój­
ki nie ma żadnego antropologa. Tom ukazuje, moim zdaniem, że tworzenie świadomej 
antropologii ciała jest udziałem nielicznej garstki autorów.

Na koniec należy odnieść się do zastrzeżeń jednego z najbardziej wartościowych 
tekstów tomu, czyli do obaw Zbigniewa Libery, czy autonomia antropologii ciała, bazu­
jącej (wedle tego autora) na dychotomicznej wizji człowieka, nie spowoduje zagubienia 
przez tą dyscyplinę całościowego, humanistycznego pojęcia człowieka, kierując jej za­
interesowania ku fizyczności ciała, a ignorując duchowość. Po lekturze tomu można 
stwierdzić, że ta groźba jest na razie zupełnie nierealna. Nie licząc pewnej, zbyt dużej 
wprawdzie w stosunku do wagi sprawy, ale jednak marginalnej fascynacji ideologią so­
cjobiologiczną, w opracowaniach zamieszczonych w zbiorze widać jednoznaczny pry­
mat duchowości oraz wytworów kultury nad ciałem fizycznym. To przez ich pryzmat 
— ducha, kulturę, dyskurs — autorzy obserwują ludzkie ciało, rzadko kiedy — zbyt 
rzadko — sięgając do fizyczności, materialności, czy do praktyk cielesnych człowieka. 
Antropologia ciała jako dyscyplina, której stan rejestruje recenzowany tom, to wciąż 
jeszcze antropologia zainteresowana ciałem, a nie antropologia od ciała wychodząca.

Tomasz Wiślicz 
U niwersytet Warszawski 

In sty tu t H istoryczny

Marcin Z a w i l s k i ,  M a łżeń s tw o , kob ie ta , c ie lesn o ść . In s ty tu c ja  m a ł­
że ń s tw a  w  X I I  i X II I -w ie c z n e j  F ra n c ji, Towarzystwo Wydawnicze „Historia 
Iagiellonica”, Kraków 2008, s. 255.

Podjęcie tematu badawczego leżącego w centrum zainteresowań mediewisty nie­
wątpliwie wybitnego, a jednocześnie dobrze polskiej historiografii znanego, jakim jest


